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W T A D O M O Ś Ć I  WOJ ENNE.
Z a m a r c i e .  W iadom ości kraiowp. Królowstwo Polskie : Roskaz dzienny do W oyska Polskiego. 

W iadom ości zagraniczne : Francyia. Hiszpania. Rozm aite wiadomości. W iadom ości uczone.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S Peterzburga.

Znayduiący się przy Porcie O ttom ańskiey w  zna
czeniu Posła nadzw yczajnego, i Pełnomocnpgo 
M inistra od Dworu J . C. M ., rzeczywisty Tayny 
Radca Karon S trogouow , N aym iłośćiw iey miano
w anym  został kaw alerem  orderu S. Alexandra 
Newskiego.

—  Expedytor U działu M inisterstwa spraw ie
dliw ości, Radca Stanu PP’tady.vtaivlew , N aym i- 
łośćiw iey przeznaczony iest na naczelnika oddziału 
w ypełniaiącego w U dziale M inisterstwa Policyi.

Z  B iru cza  (G uber. fV o ro n ez)  10. M arca.
Porucznik Stankiewicz obyw atel fey G ubern ii 

Z łapał w m iesiącu Styczniu w lesie o wiorst dwa
dzieścia od miasta naszego, B y.ua . T ych zwie
rząt od kilkudziesiąt lat iu i nikt tu n iew idział, 
chociaż starzy ludzie zapew niaią, iż przed i 00 laty 
a nawet i h liiey  , kiedy okoMee tuteysze nieprze
b y ty m  b y ły  zarosłe lasem , m nóstwo w  nim  ro
zm aitych wiplkich znajdow ało  sie zwierząt ; to 
ie s t : N iedźw iedzi, R ysiów , Je le n i, S a rn , Dzi- 

, i t. p. a rzeki zapełnione b y ły  ry b a m i, nad 
! 7,pKnmi zaś pełno b y ło  Bobrow w ydr i  innych 

2 iemn0  .  wodnych zwierząt.
>8t7.

R r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

W  K w a te r z e  G łó w n e j w  W a r s z a w ie  
dnia K w ietn ia  1817.

Z a N a y w v z s z y m  R o z k a z e m .
Umieszczeni zostaią.

Z a  gorliwość i p ilnoś w służbie, 
w Piechocie. W  p u łk u  2. lin iow ym  : p rzykom m en. 

derow ani do tegoż p u łk u , P odporucznicy : Józef Cet- 
n e r ,  i W o jc iech  B ogusław ski, —  W  pu ku 2. S trzel
ców  p ieszych, p rzykom m enderow ani do tegoż p u łk u  , 
K apitan K ottow icz , i  Podporucznicy : Śnieżek, i Rado- 
w iecki.

w Jeidzie . W  p u łku  g. S trzelców  konny ch , Poru
cznik D rążew sk i, z daw nego p u łk u  14. Jazd y , z za
chow aniem  Starszeństwa.

P rzykom m enderow any zostaie. 
do J a zd y . Z  daw nego p u łku  20. Jazdy , K apitan 

B onaw entura B y d ło w sk i, z przeznaczeniem do p u łk u  
3. U łanów .

O trzym u ie  D y m issy ę  z pensyą .
w Piechocie. W skutek D ecyzyi NAYJASNIEYSZE- 

GO CESARZA IM ci i K R Ó L A , z dnia Marca r. b. 
P u łkow nik  K osińsk i, z p u łku  6. lin io w e g o , z pozw o- 
leniem  noszenia m unduru .

P rzeznaczony zostaie. 
w Piechocie. W  skutek teyźe D ecyzyi M O N A R CIIY  

na DowÓJzcę p u łku  6 . lin io w eg o , oddzielony do peł
nienia tych obow iązków  z p u łk u  3. lin io w eg o , Pod- 
p u łk o w n ik  O bertyński.
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P rzeniesiony zostaie. 

w Jeździe. D o pu ku 4. U ła n ó w , K apitan Kossa
k o w sk i, z p u łku  2. U łan ó w ; przeniesiony zaś do pu - 
ku 4. U ła n ó w , Rozkazem D ziennym -z dnia 25. M arca 
(6. K w ietnia) r. b. Kapitan Rędzina , z p u łk u  2. U ła
n ó w , pozostałe w  tym 'o sta tn im  pułku .

O tr z y  m m ą U rlopy.
Jenera ł Jazdy D ąb ro w sk i, od 20. K w ietn ia  do 50. 

W rześnia r . b . ,  do Poznania i Czech. —  Jen e ra ł Bry
gady G rabow sk i, na 6 . ty g o d n i, w  G ubernie G ro
dzieńską i W ileńską.

w G icardyi. A d ju tan t po łow y  przy Jenerale  P ie
choty Z aiączku , P odpu łkow nik  B e sh o n , na m iesięcy 
3 , do Francy i.

w Piechocie. Z  p u łk u  4. lin io w eg o , Podporucznik 
K aszew ski, na dn i 20 , do Poznania.

w K orpusie r ir ty l le r y i  i Inżenierow . Z  K orpusu I11- 
ź en ie ró w , P odpu łkow nik  R ouget, na dni 30.

Prostuią się O m y łk i.
Zaszłe w  Rozkazie D ziennym  z dnia 21. Marca (2 . 

K w ie tn ia ) r. b. —  w  p u łk u  2. P iechoty  lin io w cy  : 
Sierżant starszy Franciszek W y g an o w sk i, nie z 7. lecz 
2. p u łk u  lin iow ego w ychodzi. —  W  p u łk u  Ą. lin io 
w ym  : Sierżant Józef Ś w ięc ick i, nie z 3. lecz 3. pułku 
lin iow ego  w ychodzi. —  W  p u ih u  g. lin iow ym  : Pod
porucznik  ogłoszony pod nazw iskiem  T u ru ło w icz , na
zyw a się w łaśc iw ie  T uru tow icz . —  W  p u łk u  1. Strzel
ców  pieszy ch : Sierżant starszy Jan  M eyzner, nie z ba
ta lionu  S trzelców  pieszych lecz Grenady e ró w  G w ardyi 
wy chodzi ; Podporucznik  ogłoszony pod nazwiskiem 
R zem ińsk i, nazyw a się w łaściw ie K rzem ińsk i; Podpo
rucznik  S ław ęcki m a rzeczyw iście Im ie Maciey ; Pod
porucznik  ogłoszony pod nazw iskiem  T rzeb iń sk i, na
zyw a się is to tn ie  T ręb iń sk i ; Podporucznik ogłoszony 
pod nazw iskiem  K arsżilicki, nazyw a się rzeczyw iście 
K arśnicki. —  W  p u łk u  2. S trzelców  pieszych : Podpo
rucznik S kraynow sk i, m a is to tn ie  Im ie Jó ze f; Podpo
rucznik  og łoszony  pod nazw iskiem  S zw ykow ski, n a 
zyw a się rzeczyw iście Szw eykow ski. —  W  p u łk u  Ą. 
S trzelców  pieszych : Podporucznik ogłoszony pod na
zw iskiem  K oszarski, nazyw a się is to tn ie  Kośiarski.

O trzym u ie  D yrn issyę.
Z a  niedopełnianie obowiązkom.

IV Piechocie. P rzykom m enderow any do p u łk u  2. 
S trzelców  p ieszych , P orucznik  A lexander M etznery.

N a c z e l s v  W ó d z  

(Podpisano) K O 1\ S T A N T  Y 
W . X . R.

Z godno z O ryginałem  : 
Jen era ł, S z e f  Sztabu G łów nego,

T o  L I  I f  S K I .

Z  W a r s z a w y , i 5. K w ie tn ia .  
K o m m is s y a  R z ą d o w a  J J ’yzn a ix  R e l ig iy n y c h  

i  O ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o .
D o  D u c h o w ie ń s tw a  K r ó le s tw a  P o ls k ie g o .

Zaymuiąc sie dalszem zaprowadzeniem szkół, 
dla oświecenia ludu w re ig i i ,  obyczaiach , i w  
wiadomościach potrzebnych, um yśliła polecić ie 
szczcgolney gorliwości Duchowieństwa Polskiego. 
Od kogoi bowiem  z większem prawem  i pewnością

! pomocy w Jem  dziele oczekiwać m o te , iak od tego 
stanu, któremu morainość ludu i iego wsze kie 
dobro iest poruczone , i kt, rego Wysokiem iest 
przeznaczeniem, prowadzić młodzież od lat dzie
cinnych droga religii i cnoty? Kommissya Rząd. 
Wy/.. Rei i Ośw. 1'ubl. przekonana o dobrey chęci 
Duchownego stanu, od którego przykład miłości 
krain , i dopełnienia obowiązków iak ze swego 
Żrzódła wypływać powinien; iego szczególniey- 
szym staraniom , zachęceniu i opiece porucza za
m iar swóy upowszechnienia szkół początkowych, 
dążący do rozkrzewienia między ludem zasad reli- 
gii , dobrych obyczaiów , pracowitości, trzeźwo
ści i potrzebnych dla niego nauk. Pewna iest Kom
missya Rządowa, iż Duchowieństwo w Królestwie 
Polskiem , znane z gorliwości o dobro ogólne kraiu, 
i w tey tak waźney sprawie nie odmówi dalszey i 
skuteczney swoiey pomocy.

W Warszawie d. * fc> Kwietnia 1817.
Minister Prezyduiący, 

(Podp.) S. Potocki.
G łuszyiuki S. J.

Komm issya Rządow a Spraw  W ew nętrznych  
i Policyi.

Zawiadomioną została rapportem Kommissyi 
Woiewództwa Krakowskiego o nieszczęśliwych 
skutkach przypadkowego pożaru w Gminie Holrnin 
W’ obwodzie Kieleckim z dnia 4 na 5 Marca r. b. po 
połnocy zdarzonego. Pożar rzeczony dla gwałto
wnego wiatru niemogąc bydź przytłum ionym , 
w krótkim przeciągu czasu, bo czterech tylko pra
wie godzinach, oprócz ludzi, którzy nieszczęścia 
spalenia się lub kalectwu uleg li, pochłonął;

Chałup wieyskich 2 5.
Stodół —  ay.
Obór —  53.
Chlewów —  32.
Bydła sztuk A 8-
Trzody —  3 o.
Koni —  26.

Zboża W' snopie około kóp coo.
W ziarnie około korcy 4°°*

Trzydzieści kilka familiy pozostały przez to zda
rzenie bez żadnego sposobu do życia, i los ich za
wisł iedynie od wsparcia dobroczynnego. K om 
missya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Po'icyi 

! podaiac smutny ten wypadek do wiadomości pu- 
; bliczney wskazuje osobom dobroczynnym sposob- 

ność przyłożenia sie W' miarę swych cbąoi do z ra- 
i towania nieszczęśliwcy tey gminy. Dobrowolne



na ten cel ofiary i składki mogą bydż przesyłanemi 
badŻ do Sekretaryatu Jencralnego w Kommissyi 
R zdow ey  Spraw W ewnętrznych i Policy i ,  bądi 
(komu to dogodniey hy d i może) do Kommissyi 
swego respective W oiewództwa, skąd do Kommis
syi V\ oiewodztwa Krakowskiego odesłanemi , i 
tam wedle prz< znaczenia swego niewątpliwie ro
zporządzonymi zostaną.

W Warszawie d. 11. Kwietnia 18x7.
Minister prezyduiący, 

(Podp) T. M ostowski.
Za zgodność : Aug. Karski.

Zapowiedziane w Gazecie naszey przez Towa
rzystwo Dobroczynności widowisko teatralne na 
rzecz ubogich wzięło swóy skutek dnia iag° b m. 
Cheć widzenia widowiska nowego u nas rodzaiu, 
a w ystawionego powiekszey części przez osoby, 
których nie iest kunsztem rzecz teatralna, tudzież 
żądza przyłożenia się do w’sparcia biednych tak wie
le widzów, pomimo znacznie podwyższoney ceny 
mieyść , ściągnęły, iż kassa przedaży biletów 
wcześnie musiała byrdż zamkniętą. Rozpoczęli to 
widowisko uczniowie szkoły dramatyczney gra
niem iednoaktowey kom edyi, pod napisem : Po
seł Turecki, w którey iedna z uczennic deklamo
wała kilka wyiątków z wiersza o D obroczynności, 
napisanego przez Ludwika Ósińskicgo ieszcze W' ro
ku i 8o4» a umieszczonego, w Pamiętniku W ar
szawskim na'Czerwiec tegoż roku. Nastąpiła po
tem  scena liryczna, wystawuiąca Homera  i Os- 
sya n a ,  Boginie: Noc, Jutrzenkę, Godziny, i 
t. d. —  Wyobrażający Homera i Ossyana  dekla
mowali wiersze, stosowne do rodzaiu ich dzieł.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E  
N A  \  N O W S Z E .

F  R A N C Y A.
S  T a r s ia , 8. K w ietnia.

Poseł Rossyyski Pozzo d i B o rg o , 4> !>’• m . 
m iał posłuchanie prywatne u Króla.

—  W tych dniach przedstawieni by li Królowi 
Lord Exm outh  , i Jenerał Rossyyski , Hrabia 
Markom.

—  Xiąż’e Tarentski ( M ag d o n a ld ) ,  powrócił 
do zupełnego zdrowia, i pełni obowiązki sw'oie 
przy gwardyi Kró!ewskiey.

—  4. b. m. zakończył tu życie w swoim w ła
snym pałacu na ulicy Btirbonów położonym An- 
drzey M asseua, Xiąże R ivo li, X iąże Essliugen- 
s k i , Marszałek Francy i , Kawaler Wielkiego

krzyża orderów : Legii honorowey, S° Stefana, 
S H uberta, oraz orderu wierności badeńskiego, 
Komandor krzyża woy skowego S° Ludw ika, i t. d. 
Człowiek ten znakomity urodził się w roku 1758 
Maia 8° dnia w  mieście JSice. W w ieku ieszcze 
bardzo młody m  odbył trzy morskie kampaniie. 
W roku 1770 wszedł do służby w'oyskowey i ran- 
cuzkiey, wkrótce postąpił na dowodcę batalionu, 
niedługo po tern został dowodcą pułkow'ym. W  
roku 1798 iuż b y ł Jenerałem  dyw izyi, w '794 
m iał pod swoim dowodstw'em .korpus z 20 tysięcy 
Żołnierza, od tąd dowodził zawsze awangardą woy- 
ska Włoskiego. Świetne iego czyny w zawodzie 
woiennym , ziednały m u im ie Kochanka B o g in i 
Zwycięstw . Przy rospoczęciu woiennycb czyn
ności w  roku 1799, odbył w znaczeniu głównego 
dowodcy woyska nad Dunayskiego pamiętna kam- 
paniiąSzwaycarską, gdzie się mężnie opierał dwc m 
wielkim Jenerałom  A rcy -X ięc ia  Karola. Po 
ezem przedsięwziął obronę Je n u i, i walecznością 
swoią niemało się przyczynił do powtórnego 
zawoiow'ania W łoch. W roku 180O znowu dowo
dził woyskiem W łoskiem  , a w 1809 pozy skał 
w Niemczech im ie Xiążęcia Esslingenskiego. 
W  1 g 1 o i 1811 roku b y ł  głównym dowodcą w oy
ska Portugalskiego, to b y ł ostatni stopień w iego 
zawodzie woyskowem. M assena  zawsze okazy
w ał dowody wielkiego męstwa , i stałości um ysłu, 
niezachwdały go zmiany okoliczności, uczucia serca 
iego zawsze b y ły  stalsze nad przemiiaiące odmia
ny , prawdziwie dbał o cześć i chwałę ; b y ł  do
brym  obyw atelem , dobrym  przyiacielem , do
brym  oycem , dobrym  żołnierzem , bo dobry m  
b y ł człowiekiem —  U m arł z suchot nayspokoy- 
niey bez żadnych boleści, wkrótce po obiedzie. 
Pozostała po nim żona, dwóch synów i zamężna 
za Jenerał - Porucznikiem Hrabią Rn Ile niegdyś 
iego Wychowańcem i Adiutantem córka, są cała 
iego rodziną.

H  I S Z P A N I A .
Z  M adrytu  , 20. M arca.

Król mianował Jenerał Porucznika D o n  Joa
chima Pezuela , \ice -K ró !em w Peru. Pomyś'*tę 
odniesienia zwycięstw nad powstańcami w tem K ró- 
lewstwie , nadały mu do tego prawo.

—  Jenerał-Porurznik E lio  ,  tak znaiomy 7. wa
leczności sw oiey, iak z zupełnego oddania się Kró
lowi za przybyciem w 1B15 roku do W aleneyi, 
opuscza rządy tego miasta , i prowincyi tegoż im ie
nia. Posłanyon iest do wysp Kanaryjskich na 
rządcę! Przypisuią takową niełaskę Króla nadzwy-



czayney śrogości ohazaney przez P. Elio  w czasie 
ostatnich wypadków, których W alencyiabyła tea
trem  wr miesiącu Styczniu.

R O Z  M A I T  E  W I  \  D O  M O S C I.
—  W deparramencie Frani,uzkim L o t  i Ga~ 

rouui spadł dnia i 8 Marca deszcz kamienny. (?)
—  W iadomo, i i  kości zm arłych królów Fran- 

cuzkich, złożone w grobie kościoła S. D youizego, 
wydobyto w  czasie rew olueyi,-pomieszano i w dwa 
groby wrzucono; niedawno zaś włożono ie w 5 
trum ien , i w kaplicy grohowey schowane. V. L e 
n o ir , Dyrektor Muzeum starożytności, oświad
czył : ii gdyby mu czasu dozwolono, pozna kości 
głów każdego Króla lub członka rodziny iego, a 
to przez porównanie cząszki z obrazami osób Do
dał , i i  przez długą wprawę nabył biegłości w tey 
mierze. (? )

—  Zakazano w Rzymie zwyczaynych kazań na 
ulicach, osobliwie w czasie postu.

—  Po ukaraniu Algierczyków , Xięża Euro- 
peyscy doznaią w kraiach Rarbaryyskich łagodniey- 
szego obchodzenia się , auiieli dawniey.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
D a lszy  ciąg  r P ana S i r i N i N .

K osciot Kazański.
Pierw iey aniieli przystąpim do opisania sczegó- 

łów  tey piekney św iątyni, powinszuj my sobie, 
żeśmy ią wznieśli bez iadney cudzoziemskiey po
mocy. T a l.ie s t, wszyscy Artyści i rzemieślnicy 
począwszy od Architekta, który plan iey kreślił, 
aż do ostatniego z robotników, byli sami Rossyia- 
nie. M ateryały także wchodzące do tey budowy 
są płodami oyczystey ziemi. Okoliczności tai owe 
m usiały uczynić wielkie wrażenie na umyśle 
współczesnych ; pamięć o nich przeydzie do nay- 
póżnieyszych pokoleń, i znisczy potwarcze zdanie 
złośliwych, uwłaczaiących Rossyianom twórczego 
Jeniuszu.

Dzieła ludzkie niemogą bydż doskonałe, tak się 
podobało Opatrzności ; a przeto ostra krytyka i w 
te.y zachwycaiącey budowie znayduie niektóre m ałe 
chybienia, lecz iakże one są zakryte i nadgrodzone 
nierównie licznieyszemi doskonałościami. Niech 
naysurowszy krytyk obróci bezstronną uwagę na 
56 słupów', na których się wspiera wewnętrzne skle
pienie, niech się przypatrzy ich ogrom ow i, niech 
w ie , iż każdy z nich maiąc 20 łokci wysokości, i 
dwa średnicy , iest wyrobiony z iedney sztuki gra
nitu , niech się przeyrzy iak w zwierciadle w swie- 
cącey się ich powierzchni, przyzna zapewna: źe

ani R zym , o wielkości którego z samych ruin sa
dzić m ożem y, ani wspaniałe Ateny nic podobnego 
niem iały.

Roku 1 800 Cesarz ś. p. Paweł I. przedsięwziął 
wybudować Kościoł Katedralny Kazański, i Pro
fessor / /  oronikin  z roskazu Jego utworzył plan 
który przez tegoż Cesarza przyiętym  i potwierdzo
nym  został. Listopada tegoż ro k u , ustano
wiono pod prezydeucyią ś p Drabiego Strogono-
w a , znawcy i m iłośnika sztuk p ięknych , kom m is- 
syą , którey obowiązkiem  b y ło  ’ m ieć  dozor nad- 
wy Konaniem tey w ielt\iey  budowy.

D roku ifeoi. ( esarz Alexander  położył wre- 
gielny kamień tey budowy , która w dziesięć lat 
potem to iest w roku 181 1, zupełnie skończona, 
i dnia i 5 Września w rocznicę koronacyi Cesarza 
Jmci nayuroczystszym sposobem poświęcona zosta
ła. —  ( )d pałacu zimowego aż do samego kośc io ła  
gwardyia Cesarska stała pod bronią w paradzie, 
fbrmuiąc ulicę po obustron naypjeknieyszern ozdo
bioną woyskiem ; nastąpiła chwila kiedy Cesarz 
Jtni w gronie Nayiaśnieyszey rodziny swoiey, oto
czony świetnym orszakiem Urzędników dw oru, 
zagranicznych Ministrów i posłów, tudzież nny- 
znakomitszemi woiownikam i, ruszy ł  ku miey- 
scu przeznaczenia, odezwały się działa, dała się 
słyszeć m uzyka, poczęły się rosrhodzić okrzyki 
ludu zapelniaiącpgo wszystkie przyległe ulice, i 
place, wszystkie balkony, nawet dachy okryte 
b y ły  widzami. Za przybyciem Rodziny Cesar- 
skiey , zgromadzone Pucho vvieristwo rospoćzęło 
obrządek poświęcenia; wyszła proccssyia zewnątrz 
kościoła, ucichły działa, zami kła m uzyka, uspo
koiły się okrzyki pospułstwa; same ty Iko religiy ne 
dobranych i ćwiczonych głos w śpiewy niosły 
Przedwiecznemu hołdy zgromadzonych kołoN ay- 
lepszego z Monarchów poddanych, czyli raczpy 
grona liczney rodziny otaczaiącego nay troskliwsze
go oyca. Łaskawie przyiął szechmorny ofiary 
serca dzieci swoich, pogodne Niebo .i iasno świe
cące Słońce, dodaiac blasku uroczystości, zdawało 
się o tern zapewniać. Po skończonym obchodzie 
przy powrocie Cesarza Jm ci do zamku, błogosła
w iły ( io znowu okrzyki wiernych Jego poddanych, 
przy odgłosach dzia ł, i muzyk wojskowych. Lecz 
zakończmy opisywanie tego rozrzewniaiącego wi
doku , nadto słabe iest pióro śmiertelną kierowane 
ręką , aby mogło wydać uczucia serca nieśmiertel
ną wlane prawicą; przy stąpmy do dalszego opisania 
kościoła.

( D a ls zy  ciąg późn ie j. )


